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W iadomości krajowe*
Z B e r l i n a ,  dnia JJ. Kwietnia-.

J. K. M. X ią żę  A l b r e c h t  wyjechał stąd 
do Hagi.

P r s y b y l i  t u r  JW . G enerał-Porucznik ,  
Gubernator Newszatelu i komenderujący 5tym  
d y w isy o n e m ,  P h u e l ,  z  Kolonii.

J W .  rzeczywisty Tajny Radzca i N acze ln y  
P r e z e s  prowincyi W estfalsk iej , Baron V  i n ­
ek  e ,  z Munster.

O d j e c h a ł  s t ą d :  G enera ł-M ajor  5 ko­
menderujące gtą brygadą fcawaleryi, Z a -  
3tr o w ,  do Głogowa.

Z  d n i a  rg.  K w i e t n i a .
N .  Pan raczył A ssessors  przy Sądzie w yż­

szym krajowym i Dyrektora Sądu miejskiego,. 
T r e p  p e r ,  mianować oraz drugim R adzcą  
Sprawiedliwości powiatowym w Itaeiborzu.

General-Major i komenderujący isz y m  dy- 
w iz y o n e m , U 11 e n h o v  e n , udał s ię  stąd d© 
Królewca*

Wiadomości zagraniczne.
j

K r ó l e s t w  o P o l s k i e .
Z’ W a r s z a w y ,  dnia 17. Kwietnia.

X i ą i ę  W alenty Radziwiłł wyjechał do Li-  
twy. skąd uda się. do Petersburga,

31

K w estar l i  już  sacsęlfy w W arszawie ab ie -  
rać ja łm użny dis szpitali tejże s to l icy ,  teras  
bardzo potrzebujących wsparcia.

Nauki i n ieszczęśliw i ponieśli  dotkliwą sfri* 
tę przez zgon  czcigodnego Prowincyoła zgro- 
czadzenia X X .  Pijarów, s ię d z a  Adama Ka- 
rniono w&kiego, oraz W in centego  Szczuckiego  
Doktora m ed ycyn y ,  Professors przy uniwer­
sytecie Warszawskim; zaonegdaj ci za s łu żen i  
m ężow ie  rozstali się z tym światem.

A  u s t  t y o ,
Z  W i e d n i a ,  dnia 4.. Kwietnia.  

K o r e s p o n d e n t  N o r y m b e r g s k i  dono-  
, l e  zdrowie Xiecia Reichstadt dotąd »ię 

niepolepsza;  zapalenia zam ieniło  się  na fe­
brę trawiącą p o w o l i ,  przecież nieukazuj.% eię  
jeszcze n ieb ezp ieczne  aymptomata.

Z d n i a  i i .  K w i e t n i a ,
G az, Voss a.) —  Pose ł  francuzki, Mar­

szałek Maison, który z powodu wycieńczenia  
Zasiłków pien iężnych  widzjał się być zn ie w o ­
lo n y m  do- zabronienia na-czas pewny P o la ­
kom wyjazdu do Francyi, daje teraz, odebra­
wszy nowe fun du sze ,  wszystkim polskim o f i­
cerom w Austryi przebywającym i z listy przez 
N .  Cesarza wszech Rossyi ułaskawionych wy­
kluczonym , paszporta pożądane do Francyi.  
L icz b a  tychże, w Francyi przytułek szukają­
cy c h ,  dochodzi jeszcze do 300. P o ło ż e n ie  
ich tero bardziej jest nag lącem , gd yż  s ię  p o -
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głoska ro zp r ze s t r ze n i ł a ,  i e  r ząd  aus tryacki  
wsparcia dla nich  p r z e zn ac zo ne  na p e w n ą  c-  
gran icza  p rzes t r zeń  cz as u ,  w ciągu k tó rego 
miel iby  kon ieczny  wyb ór  między  F ra nc y ą  i 
po w ro t em  d o  Polski .  J akko lwiek b ą d ź , tyle 
p e w n a ,  że wszyscy of ice rowie polscy w A u -  
Blryi pozostający od Posła  f r ancuzkiego  w W i e ­
d n i u  paszporta  odbie ra ją ,  skoro s ię  tylko w tej 
m ie r z e  do n iego zgłaszają,

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  10. Marca.

D o s t r z e g a c z A u s t r y a c k i  donos i :  „ U -  
roczystość Bai ia tnu ob ch od z o no  d. 3. b. in. ró­
wn ie  jak w r. z. w wielkim Meczecie  Su ltana Ali- 
m e d a ,  dokąd się udal i ,  skoro dnieć zaczęło,  
dla odprawien ia  przepi sanych mo dł ow  Suł tan,  
W e z y r o w i e  i Dygni ta rze  d w oru ,  oraz u r z ę d n i ­
cy Porty  ze zwykłą okazałością,  Wo jsko ,  któ­
re  przy tej okoliczności wystąpiło , n iebyło  tak 
l iczne jak zwykle ,  gdyż większa część tutejszej 
załogi  od niejakiego ju ż  czasu wyszła do ohozu 
przy Konieh .  W  ub io rze  Min i s t rów i u r zę ­
dn ików państwa n ie spos t rzegano  uderzającej  
różnicy,  wyjąwszy że tym razem urzędn icy  cy­
wilni byl i  w uni fo rmach  n iewiele różn iących 
się od Wojskowego i z pałaszem przy  b o k u ;  u 
oficerów gwardy i  widziano po raz pierwszy 
szlify na  sposób europejski .

„ W  kilka dni  po uroczystości  Ba i r amu  ogło­
s z ono  w gazetach tureckich Tew dz iba t  (lista na ­
dań  władz i wielkorządztw).  Reskrypt  Su ł tana  
poprzedzający tęź listę jest tej t reści:  „Zatwier ­
dzen i  na wielkorządztwach wyrażonych w Suł- 
t ańskim naszym Tewdz ichacie  będą sprawowali  
swoje  urzędy.  P rzy cz yną  zwłoki za twie rdze­
nia wieikorządztwa Eg ip tu  i wydanego  posta­
nowienia  względem Dzidy i Kandyi  jest  n i e p o­
s łuszeństwo M e h m e d a  A l i  i Ib ra h im a  Baszy 
dla wysokiej  nkszej władzy Cesarskiej ;  z p o w o ­
du  zaś ich odpowiedz i  na nap o m n ien ia  do p o ­
wro tu  do posłuszeńs twa przedsięwzięte zostaną 
s tosowne środki zaradcze.  T y m c za s em  p o z o ­
staje wszystko w swej mierze.  Co do Algieru,  
gdy  żądano  i p rzyrzeczono  po w ró t  tej prowin-  
cyi Moje j  Wysokiej  Po rc ie ,  po za ła twieniu  tej 
okol iczności  n i cpominie  się t ak ie  środków,  ja­
kich rzecz ta wymagać będzie .  Boże  wszech­
mog ąc y  przyjmij wieikorządztwa w swą łaskę i 
op iekę  Amen.* ’

„ P o r ó w n a n i e  t egoroczne j  listy W i e l k o ­
rządztw z p r z e s z ło r o c z n ą , wykazuje jakie tym 
razem poczyn iono  w niej  zmiany  z p o w o d u za -  
szlych wypadkóry w wielu wielkich p rowincyach  
Państwa.  P rócz  Wie lkorządzców Rumeli i ,  Si- 
listryi, E r z e r u m ,  T r a p ez on tu ,  Tessal i ,  J a n i n y ,  
1  unetańskiego i Tripolitaińskiego (w'Barbaryi) ,  
J a s s y , Saidy i niewielu innych  którzy pozostal i  
w swych miejscach,  wszyscy inni ,  jako to:  Ba­

sza Bos n i i ,  K a r a m a n i i ,  A l e p u ,  Dama szk u ,  
R a k k i , D ia r be k t r u ,  K arsu ,  W a n u ,  Alossul,  
Skutar i ,  O c h r i , Saloniki ,  U sku bu  i wielu in ­
nych ,  zostali oddalen i  a w ich miejsca inni  mia­
now ani .  W  liście władz krajowych n iema  ża­
dn yc h  znacznych zm ian  prócz tymczasowego 
m ia n ow an ia  T z a u -  Ba szą ,  czyli Marszałkiem 
Pańs twa Kijaja Beja w ob oz ie  Wie lk iego W e ­
zyra ,  E jubl t  Raszyd Bei  E f e n d e g o ,  Nad to ,  
zn i es iono  niektóre p od w ład ne  u r zę dy ,  jak np,  
Szesir  E m i n i e g o ,  Bina E m i n i e g o  i t, d. nato­
miast  zaś us t anowiono  Takwini  Waka i  Nasire- 
go,  czyli Dyrek to ra  Gazet ,  E bn i r i  chasse rntidi- 
rego,  czyli Ins pek to r a  budowl Cesarskich,  

„ N i e m a m y  żadnych  wiadomości  z pola bitwy 
w Syryi.  P ow sz ec h n i e  j ednakże  mniemają ,  że 
twierdza St. J e a n  d’A c r e  jeszcze się trzyma,  
T y m c za s em  jednak po p rzybyc iu  tu z Adryano-  
pola zn an ego  H u s s e in  Baszy d. 7. b. rn. odbyło 
się już  posiedzenie D y w a n u .  M ów ią ,  że i ort 
należyć ma do expedycy i  przeciw Me chm ed o-  
wi Al i  Baszy. Przybył  tu także p rzed kilku 
dn iami  syn Wie lk i ego  W e z y r a  i j e g o  zastępca 
w Wielkorządztwie Jan iny ,  E rn in  Basza.“

D n ia  26. L u te g o  w nocy  wszczął  się pożar 
w koszarach Rami t szyf t l ik , p o ło ż o n y ch  na 
wzgór zu  po za p rzedmieściem E j u b ;  część tej 
wielkiej budowl i  sp łonę ła ,  a przy m o c n y m  wie­
trze byłyby n iezawodnie  całe koszary zostały 
pastwą płomieni ,  gdyby wojsko n ieby ło  się tak 
skutecznie p r zy łoży ło  do ich obrony .

W  l o c h y .
G a z e t a  P o w s z e c h n a  udziela nas tępują ­

cego listu z n a d  granicy Włoskie j  z d. 6. Kwiet . :  
„ M a m y  teraz s łuszną nadzie ję  , że n ie p or oz u­
mienia między  dworem rzymskim i f rancuz k m  
wnet  się załatwią.  Hr.  St. .Au lai r e  wszelkiego 
dokłada s t a ran ia ,  aby zaufanie Ojca ś. nanoWo 
pozyskać ;  n iezan iedbuje  o n  żadnej  spo so b n o­
ści ku wyłuszczen iu  spokojnych i umia rkowa­
nych zasad Min i s t eryum francuzkiego.  D o ­
znaje o n  dla tego też nowych względów i pozo­
staje w przyjaznych s tosunkach z ci ałem dyplo- 
rnatycznem,  każdy oddaje  sprawiedl iwość oso­
bistym jego p rzym io to m i szanuje  rzetelność 
jego tern bardziej ,  gdy ż  ręczył  za to, że słusznych 
roszczeni  Papieża  w Min i s t e ry um  paryzkietn 
dzielnie pop ie rać  n ieomieszka .  J e g o  Świąto­
bliwość 1 iągle się d op o m in a  wynagrodzeń i żą­
da p o d o b n o ,  co na s tępu je :  1) aby Kapitana
Gallois odwo łano  i pod sąd w o je n n y  stawiono; 
2) aby Pu łkownik C om bes  pub l i czn ie  się ze 
sprawowania swego  usp raw ie d l i w i ;  3)abycbo-  
r ąg iew t rojkolorową zd j ę to ;  4) aby oddalono 
okręt  l iniowy „S-uffren“  z por tu  anko ńs kh go ;  
5) aby świeżo,  wysadzonych 250 żołnierzy  na- 
p ow ro t  o dw oła no ;  6) aby żadnych  wojsk fran- 
cuzkich n ie usa dow ion c  w okolicach warowni ;
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7 )  aby  u n i e w a ż n i o n o  kon t r ak t  do s t aw y  p r z e z  
G e n e r a ł a  C u b i e r e s  z a w a r t y ; 8) aby r ząd  f r a n -  
cuzki  u ro czyśc i e  o świadczy ł ,  iż w y p ra w ę  d o  
A n k o n y  j e d y n i e  p r z e ds i ę w z i ę t o  ce l e m u t r z y ­
m a n i a  i u s t a l erńa  pow ag i  z a r z ąd ó w  pa p i e z k i c h ;  
9)  aby wo jsko  f r an cuz k i e  po dczas  p o b y tu  sw e ­
go  w A n i t o  n ie ,  w ł a s n y m  s i ę  u t r z y m y w a ło  i ż y ­
w i ło  k o sz t e m ;  10)  aby  r z ą d f r a n c u z k i  p r zy rzek ł ,  
iż wo jsko swoje  co fn i e  z g r an i c  p ań s t w a  K o ­
śc i e l ne g o ,  skoro A u s t r y a c y  z  l egacy i  us t ąp ią ,  a 
to w t en  s p o s ó b ,  iżby  s i ę  wojsko f r ancuzki e  o  
14 dn i  r ych l e j ,  n i ż  au s t ryack i e  o d d a l i ł o ,  sko ro  
P o s e ł  f r an cu zk i  w R z y m i e  u r z ę d o w n i e  p r z ez  
r z ąd  r zymsk i  z a w i a d o m i o n y m  zo s t an i e  o  r o z ­
kaz i e  co fn i ęc i a  wojsk  aus t ryacki ch w y d a n y m  
p rz ez  g a b in e t  W i e d e ń s k i . “

G a z e t a  B a w a r s k a  d o n o s i :  L i s t y  p r y w a ­
tn e  z  W ł o c h  o d  o sób  w ia ro g o d n y c b  p i s ane  g ł o ­
s z ą ,  źe  w  R z y m i e  w z g l ę d e m  sp raw  ankoń sk i ch  
i l egacy i  t raktat  z 24 a r t y ku ł ów  z ł o ż o n y ,  z a ­
w a r ty m  zos t a ł ,  k tóry życ z en i a  wszys tki ch  s t r on  
zaspaka j a j ąc  p ok ó j  n a  p rzysz ło ść  ustali .

G  a z e t a  P  o w  s z e  c h n  a d o n o s i  z  A n k o n y ,  
iż  t am c iągl e  p a n u j e  w z b u r z e n i e  u m y s ł ó w ;  co-  
d z i e ń  wy da rza j ą  s ię s c en y  n i e ł a d u ;  pol i cya 
d r z y m a .  N ie k tó r z y  tw ie r d zą ,  źe  sp r a wc am i  
t ego  są F r a n c u z i ,  d r u d z y  zaś  są tego  zdan i a ,  ź e  
takie  z ab ieg i  od  i n n y c h  l udz i  p o c h o d z ą ,  zw a l a ­
j ą c yc h  w i n ę  na  F r a n c u z ó w .

P u ł k o w n i k  C o m b e s  p o w t ó r n i e  s i ę  z P a n e m  
p e w n y m  pokłóc i ł  i p o j e d y n k o w a ł .

Z  A n k o n y ,  d n i a  30.  M a r ca .
Aus t r yac y  n i ez mien i l i  s t anowi sk  swo ich  p r zy  

P e s a r o  i F a n o ,  a p o d o b n i e  i t ut ej sza  z a ł o ga  
f r a n c u z k a  n i e cz yn i  ż a d ny ch  p r z y s p os o b i e ń  w o ­
j e n n y c h ;  n i ez ao pa t ru j e  s ię n a w e t  w ż yw no ść  
p o t r z e b n ą  na  p r zy p ad ek  b lokady.  O b a w a  m ie -  
s zkańcó tv  w z g l ę d e m  at taku zn ik ł a  w ięc  z u p e ł ­
n i e .  O c z e k u j ą  t u  f r ega ty  „ B e l l o n e " ,  k tó r a  
m i a ł a  wyjść  p od  żagl e  z T u l o n u ,  le cz  n i e s ąd zą  
aby  p r z y w io z ł a  n o w e  wojsko p rócz  l udz i  po­
t r z e b ny ch  do  sko m p le t o wa n ia  66. pu łk u .  Pó l i -  
ćya  pap i ez ka  z u p e łn i e  opuśc i ła  na sze  mias to ,  
co poc iąga  z a s o b ą n i e k t ó r e n i e d o g o d n o ś c i ,  lecz 
G e n e r a ł  C u b i e r e s  u c z y n i ł  w  t y m  w zg l ędz i e  
p r zed s t a wien i a .

S z  w a j c a r y  a.
Z  L  u c e  r  n  , dn i a  2. Kwie tni a .

S e j m  n ad zw y cz a j n y  roz w iąz a ł  się w d.  30. z.  
Di. P o s ł o w i e  powróc i l i  do d o m u  be z  u c h w a le n i a  
co ś  s t an o w c z e g o .  W z g l ę d e m  Bazyl e i  p o l e c o ­
n o  Na jw yżs ze j  W ł a d z y , a by  za łoga  wo j sko wa  
k a n t o n u  bazyi i jsk iego z ł o ż o n a  z 3ch  k o m p a n i i  
p i e ch o t y  i £  kom pan i i  j azdy  pozo s t a ł a  t am  d o  
J5 ,  b ,  m .  dla u t r zy m an ia  po rzą / l ku  i spokojnośc i ,  

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i ,  dn i a  7.  K w i e tn i a .  

D o n o s z ą  z  G a n d a w y  p o d  d. 4.  b,  m .  „ D z i ś

r a n o  sko ro  dn i eć  za f czyna ło , s ł y s z an o  s t r za ły  
a r m a t n i e  w k i e r u n k u  o d  Biarse  velde* W  s t ro­
n i e  Sas- de G a n d  iest wszys tko sp oko jn i e .  W  
oko l i cy  H u l s t ,  gdz i e  s i ę  n a jp r ę d ze j  s p o d z i e ­
wać n a l e ż a ł o  z ac z e p k i ,  n i e p o s t r z t ź o n o  n a j ­
m n i e j s z e g o  p o ru s z e n i a .  “

Z  W e s t  - Cape l l e  p i s zą  p o d  dn .  2. b.  m .  „ W  
n o c y  z n i edz i e l i  na p o n i e d z i a ł e k  p r z y b y ł  tu ba ­
ta l i on  gwardy i  b ruxe t l sx i e j  w mie j s ce  d w ó c h  
b a t a l i onó w gw ardy i  lu tyckiej ,  k tóre  dziś  wysz ły  
do  M a l d e g h e m .  N ie p rz e s t a j ą  w z m a c n i a ć  s t a ­
n o w i s k  po  n ad  g r a n i c ą . "

M a r n y  p e w n e  w i ado mo śc i  z L o n d y n u ,  ź e  
A n g l i a  i F r a n c y a  za m ie r z a j ą  ściślejsze j e s z cze  
z a w rz eć  związki ,  j ak , i s t n i e j ą  d o t ą d ;  a m i a n o w i ­
cie chce  A n g l i a  z aw rze ć  trak at han d l o w y .  Z d a ­
je n a m  s i ę  p r z e c i e ,  źe  to j e s t  n i e p o d o b i e ń ­
s t w e m ,  i s t a ł oby  s i ę  p o w o d e m  do  n i e spoko j -  
nośc i  vye F r a n c y i ,  gdyż  wkró tce  p o z n a n o b y  co 
r o z u m i e  A n g l i a  p o d  w y r a z e m :  , ,w o l n a  w y m i a ­
n a  h a n d l o w a . "

Z  H a g i ,  d n i a  7,  K w i e t n i a .
Z  p ew n o śc i ą  z a r ę c z a j ą ,  iż ze  s t r on y  H o l a n -  

dyi  rr iebęd^ w ż a d n y m  p rz y p a d k u  r o z p o c z ę t e  
k roki  n i ep rz y j a c i e l s k i e ,  choc i aż  wszys tko  jes t  
p o s t a w i o n e  w s t an i e  n a j m o c n i e j s z e g o  od pa rc i a  
n a p a d u .  Oko l i c e  o k o ło  B e r g e n o p z o o m  i i n ­
n y c h  p o g r a n i c z n y c h  f o r t e c , zos t a ły  z a l ane .  Z  
d ru g i e j  s t rony  tw i e r d z ą ,  iż rz ąd  f r a nc uzk i  o k a ­
za ł  sw o je  n i e u k o n t e n t o w a n i e  z p o w o d u ,  iż 
w Belgi i  na s t ąp i ł  r u c h  wojsk za p ow iad a j ący  za ­
c z e p n e  dz i a ł an i e .

P r z y b y ł  t u ,  o d b y w s z y  k w a r a n t a n n ę ,  P o s e ł  
na s z  p r z y  S t a na ch  Z j e d n o c z o n y c h  P ó ł n o c n e j  
A m e r y k i ,  P .  B a n g e m a n  H u y g e n s .

W  B re d a  o d b y to  s ię wczo ra j  p i e r ws ze  r o z d a ­
n i e  k r zyża  m e ta l l ow eg o  na  p a m i ą t k ę  za s zcz y ­
tn i e  o d by t e j  W r. z.  d z i e s i ęc io d n i ow e j  w y p r a ­
w y .  N a j p i e r w  o zd o b i en i  zos t a l i  G e n e r a ł - M a -  
j o ro wi e  W i l d e m a n  i V e r t h o i e n ,  p rzy  o g ło s z e ­
n i u  wo j sku  po dc z as  pa r a dy  r o z k a z e m  d z i e n ­
n y m ,  źe ch w i l ę  tę u roc zy s t ą  z a s zczycen i a  i ch  
D o w ó d z c ó w  k r z y ż e m ,  uważać  w inn i  za ch w i l ę  
w ła s n e g o  o z d o b i e n i a .  R o z d a n i e  k r zyża  w o j ­
sku  w kró t ce  nas t ąpi .

D o n o s z ą  z M i ld e lb u r ga :  , , W  4. i 5,  o k r ę g u
Z e l a n d y i  r ównie ,  jak na p r zedn i ch  s t r ażach ,  
jes t  d o  dzis  wszystko sp o k o j n i e ;  n i e z a n i e d b a n o  
p f z ec i e ź  wsze lki ch  ś r od kó w  o b r o n y  i n a j w ię ­
ksze j  o s t r o ż n o ś c i ,  iżby dać  p o z n a ć  n i e p r z y j a ­
c i e lo w i ,  g d y b y  ten  p ow a ż y ł  s i ę  p rze j ś ć  n a s z e  
g r a n i c e ,  ź e  N i d e r l a n d ó w  pó łnocy  n ig dy  n i eod -  
s t ępo wa ła  o d w a g a  i u fn o ś ć  b ro n i ą c  n a j ś w i ę t ­
s z ych  p r a w  sw o ic h . "

Fiszą  dz i enn ik i  h o l l e n d e r s k i e : „ K u p c y  H o f -  
ł andyi  uw aża j ą  z na jw iększą  baczno śc i ą  n a  p l a n  
R z ą d u  Belgi jskiego za ło ż e n i a  ko l e i  ż e l a zn yc h  
o d  A n t w e r p i i  d o  K o l o n i i ,  a  w A m s t e r d a m i e
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p r ze d s i ęw z ię t o , skoroby p lan ten p rz yw ie dz i o ­
n y  być miał  do sku tku ,  urządzić takież koleje 
o d  A ms te rd am u  i Ro t t e r d am u  przez  Hol i andyą  
d o  Kolon i i ,  i j e szcze  nawet  p r ędze j ,  niżeli  
t amte  do  Antwerp i i -  Znaczniej sze d o m y  w 
A m st e rd a m ie  ośw iadczy ły ,  źe  jeżeli  po t rzeba 
b ę d z i e , p o d e j m ą  się całego z a k ł a d u , „ i zal iczą 
ca ły  kapi t ał ,  o d  czego  ich n i e o d w i o d ą  ani  p o ­
trzeby i wypadki w o j e n n e ,  an i  ż a d n e  zamie­
szania k raju ;  ■gdyż A n tw er p i a  n ie p o w i n n a  so­
bie przywłaszczać p ie rwszeńs twa  w h a n d l u  
p rzed  miastami  ha nd lo we mi  Holl andy i . "

Z  B r e d  y ,  d .  7. Kwi e tn ia ,
W o j s k o  nasze zaczęło wczoraj  wychodzić do  

in n yc h  stanowisk.  Golde r ,  U lv e n h o u t ,  H eu z -  
d e n h o u t  i t. d . ,  b ę d ą  osadzone wojskiem a  do- 
wódzca kazał  ogłosić,  aby  mieszkańcy opa t rzy l i  
s i ę  w ży w no ść ;  gdyż w p r zypa dku  n ap ad u  n a  
nieprzyjaciela,  każe natychmias t  zatarassować 
b ramy.  Z a  8 dn i  ma  być rewizya w tej mie rze ,  
a  kto n ieopa trzy  się w ży w no ść ,  będz ie  u w a­
żany  za chcącego oddal ić się z miasta w razie 
n ie bezp ieczeńs twa ,  do  czego t akże zostanie 
zn ie w o lo n ym .

F r a n c  y a.
Z  S t r a s b u r g a ,  dn.  9. Kwietnia,

O d e z w y  n ie u p o d o b a n ia  ze w sz ą d  n a d c h o ­
d zą c e  p rze c iw po s t ęp ow ani u  Mini s t rów z P o ­
lakami  w A w e n i o n i e  p r ze by w a ją c ym i ,  w y d a ­
ły na reszc ie  życzl iwe  skutki .  D o n o s i  n am  
a l bo w i em  wty tn  m o m e n c i e  of icer  polski  s t a m ­
tąd  p rzybywający ,  źe  wsparcie mie s ię czn e  tak 
n iesp odz ia n ie  im u ję te  n a n o w o  zostało p rzy ­
w r ó c o n e ;  i ź e  w ogó le  los  w ych odź ców  s ię  
po lepsza .

Z  P a r y ż a ,  dn ia  9.  Kwietnia.
N ,  P a n  c o  g o d z i n a  o d b i e ra  wiadomośc i  o 

s tanie  zd rowia  P a n a  P e r i e r a .  W c z o r a j  M i ­
n is t e r  używszy p r zez  kilka g od z i n  6nu p o k r z e ­
p ia jącego ,  miał  się p o d o b n o  n i e r ó w n i e  lepiej .  
Z resz tą  6tan zd rowia  j e go  ciągle jest  za t rwa­
ża jącym i czasem powątp iewa ją  dok to rowie  
o p om y ś l n y m  skutku us i łowań swoich ,  —  
N ie z l i c zo ne  mnós two  gości  składa w in ne  usza­
n o w a n ie  w ho te lu  P. P e r i e ra ,  i każe s ię  wpi­
sywać w l istę odwiedza jących .  P a n  P e r i e r  
wczora j  j e d n e g o  tylko p r zy ją ł ;  by ł  to Pam 
Guizot .
• Król  wsze lką pościel  w P ary żu  i  na  r o z ­

m ai tyc h  zamkach  w bl iskości ,  k tóre są wła­
snośc ią  j e g o ,  of i arował  w da rz e  l aza re tom 
cho le ry cz ny m.  P reze s  R a d y  Mini s t rów po­
d o b n e  uczyn i ł  pod aru nk i .  —  Część  wielkie­
go gmac hu  S o rb o n n y  za m ie n ia  s ię  na lazaret .

Sp raw ow an ie  s ię  Arc y b i sk u pa  Pa ryzkiego ,  
który mi eszkan ie  swoje  w Conf lans  j e dy n ie  
dla tego ofiarował  na szpital  dla c h o r y c h ,a b y  
(jak na.m d o no sz ą )  sam m ó g ł  zawiadywać  z a ­

k ł a de m  tym I wszelkie składki o d  mi ł os i e r ­
n y c h  n a d c h o d z ą c e ,  p o d łu g  woli  swojej  r o z ­
d a w a ć ,  wzbudza n ie ch ę ć  wszystkich d o b r z e  
myś lących,  „ T a k  w ięc ,  powiada  d z i e n n ik  
j e d e n ,  całe po s t ęp ow ani e  A rcy pas te rza ,  tyle- 
k rotnie  w y c h w a l a n e ,  n i c ze m  i n n e m  rriejesf, 
jak o b ł u d n ą ' m a s k ą ! ! -  T e r a z  to p rze ko na l i ­
śmy s i ę ,  co owe o d w ie d z in y  w szp i t a l ach i 
pod ar un k i  , tam z o s t a w i o n e ,  znaczyć  ma ją!  
M o ż n a  na  Arc yb i sk u p a  nas zego  zastosować 
wie rsz  W ir g i l iu sz a :  „ O b a w i a m  s ię  T e u k r ó w ,  
a na jba rdz ie j  kiedy po dar un k i  p rz y no sz ą  “  
P o d o b n ą  nas zgrozą p rze jmuje  pos tę po w an ie  
G a z e t y F r a n c u z k i e j ,  n ieobracające j  sum na 
□ ads e ł any ch  na  d ob ro  p o w s z e c h n e ,  l ecz  
wręczające j  o n e  A r c y b i s k u po w i .  N i e g o d z i ­
we są  to is totnie zab ieg i ,  szukające  rniroo wy­
s t ę pn eg o  d ąż en i a  p r zyw dz i ać  p o z ó r  cnoty .

L o r d  i L a d y  Gra n v i l l e  udal i  s ię wczoraj  
z rana  d o  L o n d y n u ;  p rzyczyną  t ego jest  ta 
oko l i c zno ść ,  źe  L o r d  ob ec n o ść  sw o ję  p rz y  
toczącej  się sp rawie  b ilu  r e f o rm y  za k o n ie ­
cz n ie  p o t r ze bn ą  p o cz y t u j e ;  po p rz e g ło so w a ­
n i u  na tychmiast  wróci  d o  P a r yż a .

Z  d n i a  10. K w i e t n i a .
O  ch o r o b ie  P a n a  P e r i e ra  d o n o s z ą  n a m  n a ­

stępujące  sz cz egó ły ;  D n i a  9. z ran a  n ap ad ła  
ch or oba  P an a  P re ze sa  n a n o w o  wraz  z gwał -  
tow n em i  womi tami ,  które począ t kow o wielką 
sp rawiły  o b a w ę ,  p on ie wa ż  zaś ś r o d k i , użyte  
ku u t r zy m an iu  c i epła  c i a ł a ,  życz l iwe  wyd a ły  
skutki i poty nas tąpi ły w ie lk ie ,  zjawiska n i e ­
b e z p ie c z n e  s łabości  wkrótce us tą p i ł y ,  a Od­
p ow ied ź  dawa na  odw ied za ją cy m go  o so b o m  
b r zm i  w sposób  n a s tę pu ją cy :  „ C h a r a k t e r y ­
s tyczne  z n a m i o n a  cho le ry  us ta ły ,  stan zd ro ­
wia  P re z e sa  zaczyna s ię  po le p sz a ć / '  J e s t  te­
raz  r zecz ą  w ia d o m ą ,  źe P r e z e s  Ra dy  M i n i ­
s t rów tej r ec yd yw y dla tego się n a b a w i ł ,  źe 
w n ie dz ie lę  wieczorem,  p rzeciw woli i r a d o m  
dok to rów do robo ty  n a  krótki czas zasiadł.

D z i e n n i k  h a n d l o w y  d o n o s i :  „ W y k a ­
zy zd rowia  dowodzą ,  iż cho le ra  okro pn ie  s ię  
w zm a g a :  wszystkie szpi tale już są p r z e p e łn io ­
ne .  W ł a d z a  municy  p a l na  no  wych szuka m ie ­
szkań,  aby tam tymczasowe u rządzić lazarety.  
P ow ia d a j ą ,  źe Król  pa łac  Pa la is -Roya l  do  ce­
lu  t ego ofiarował .  P o n i e w a ż  dzisiaj nie jes t  
tak c h ł o d n o ,  tuszą sob ie ,  źe  s ię  gwa ł towność  
ch or ob y  uśmi e rzy . ' 1

W c z o r a j  p r zyby ł  tu g o n i e c  z d e p e sz am i  
z  W i e d n i a  do  Min i s t r a  sp raw ze w nę t r zn y c h .  
—  Z  H a g i  s t aną ł  p o d o b n ie ż  g o n i e c ,  wypra ­
wio ny  s tamtąd d,  5, b,  m.  W e d l e  depeszo  w 
p rze z  n ie go  p rzy w ie z io ny ch  zos tan ie  tam p o ­
d o b n o  aź do p rzybycia  gońca  z Pete rsburga ,  
wyg lądanego  co chwi la ,  wszys tko ,  jak było,  
in s ta tą  quo. I n n e  pis tno z H a g i  nadeszłe .
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g łos i ,  źe K ró l  W i l h e l m  n a w e t  i w t y m  r a z i e ,  
g d y b y  wszystk i e  r a t y f ikacye  k o n f e r e n c y i  m i a ­
ły  być  d o r ę c z o n e ,  ż a d n y c h  j e d n a k  n i e u c z y n i  
p r z y z  wo leń .

F r a n c e  N o u v e l l e  p i s z e ,  co  n a s t ę p u j e :  
P r a w o  o w y c h o d ź c a c h  s t a ło  s i ę  wczo ra j  p o ­
w o d e m  d o  ż w a w y c h  dys ku s s y i  w I z b i e  D e p u ­
t o w a n y c h .  O p p o z y c y a  p o  r a z  aoty r o z w o d z i ,  
ł a z n a j o m e  i o s ł a w i o n e  d e k l a m a c y e  sw o je  o  
n i e g o ś c i n n o ś c i  F r a n c u z ó w ,  D o p ó k i ż  w y ­
t r wać  zam yś l a  w p o w t a r z a n i u  tych  t w i e r d z e ń  
t ył ek  ro l n i e  j uż  o d p a r t y c h ?  N i e m a t n y ź  fakt  
d o w o d z ą c y c h  w y b i t n i e ,  że  r z ą d  f r a n c u z k i  
w ż a d n y m  cza s i e  ty l e  n i e p r z y n o s i ł  of iar  n a  
ko rz yś ć  c u d z o z i e m c ó w ,  k tó r y c h  za b i e g i  p o ­
l i t y c z n e  z n i e w o l i ł y  d o  o p u s z c z e n i a  o j c z y z n y  
s w o j e j ?  C z e g ó ż  w ięce j  ż ą d a  o p p o z y c y a ?  
N i e c z y n i  o n a  t a j e m n i c y  z z a m i a r ó w  s w o i c h ;  
b o  p i e r w s z e  i d r u g i e  p o w o ł a n i e  m n i e j s z o śc i  
w s t ę p o w a ł o  wczo ra j  na m ó w n i c ę  c e l e m  w y-  
t ł ó i n a c z e n i a  z a sad  s w o ic h .  Ż ą d a n o ,  aby  w y ­
c h o d ź c o m  d a n o  n i e o g r a n i c z o n ą  w o l n o ś ć  i n a ­
w e t  p r a w o  u zb ra j a n i a  s i ę  p r z e c i w  r z ą d o w i  
o b c e m u ,  aby  na s  s a m y c h  tą, d r o g ą  wp lą t ać  
w  w o j n ę ,  i n t e r e s o m  F r a n c y i  oczywi s ty  p r z y ­
n o s z ą c ą  u s z c z e r b e k .  W y c h o d ź c y  z a p e w n e  
w o j n y  takiej  życzy ć  m u s z ą  ; jest  o n a  a l b o w i e m  
j e d y n ą  d r o g ą ,  k tó r ą  z a m i a r ó w  s w o ic h ,  p o w e ­
to w a n i a  k l ę s k  p o n i e s i o n y c h ,  d o p i ą ć  m o g ą ;  
l e c z  n i e m a l i ż l i  F r a n c y a  i n n y c h  i n t e r e só w  i 
w i d o k ó w  ? W y c h o d ź c y  t y lk o  m o g ą  so b i e  
p r a w o  ro śc i ć  p r z y t u ł k u ,  u p r z e j m o ś c i  i w s p a r ­
c i a ,  P r a w d y  tej n i e p r z y ć m i ą  a n i  d e k l a m a ­
c y e  o p p o z y c y i ,  a n i  ś m ia ł e  k r a s o m ó w s tw o  P a ­
n a  M a u g u i n ,  a n i  n a r e s z c i e  z r ę c z n o ś ć  P a n a  
O d i l o n a  B a r r o t  —  p ra w d y ,  p o w i a d a m y ,  k tó ­
r e j  w y b i tn o ś ć  wielki  z a c h o w a w c a  p i e cz ęc i  i 
M i n i s t e r  o ś w i e c e n i a  w tak p r z e k o n y w a j ą c y c h  
w ys t awi l i  w yr az ac h ,

M e s s a g e r  d e s  C h a m b r e s  z  p o w o d u  
c h o r o b y  P a n a  P ó r i e r a  n a s t ę p u j ą c y c h  u dz i e l a  
u w a g :  „ P r z y j a c i e l e  P r e z e s a  R a d y  M i n i s t r ó w  
z a p e w n i a j ą  n a s ,  ź e  o n  o d  m o m e n t u ,  k i e d y  
z w i e d z i ł  H o t e l  D i e u  po w z i ą ł  p r z e c z u c i e  c h o ­
r o b y  s w o je j ,  k tó rą  d o ty c h c z a s  j e s z cze  z ł o ż o ­
n y  c i ąg l e  jes t  p r z e d m i o t e m  tk l iwej  t r osk i  
s t r o n n i k ó w  6wo ich .  D o k t o r o w i e  w p r a w d z i e  
t u szą  s o b i e ,  ź e  p r z y j d z i e  do  z d r o w i a ,  a l e  t e ­
g o  też  n ie t a j ą ,  iż p r z e z  z n a c z n y  p r z ec i ą g  c z a ­
s u  n a d w e r ę ż o n e  s i ły  j ego  n i e p o d o ł a j ą  s p r a ­
w o w a n i u  tak w a ż n y c h  i t r u d n y c h  i n t e r e s ó w .  
P y t a m y  s i ę  w i ę c ,  k o m u ź  o n e  w ty m  r az i e  
z l e c ą ?  N i e j e s t ż e  o b o w i ą z k i e m  g a b in e t u ,  b r z e ­
m i ę  to  s p r aw  i o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z ł o ży ć  na  
p l e c y  t a k i e ,  k t ó r e b y . o n o  d ź w ig n ą ć  m o g ł y ,  i 
o b r a ć  m ę ż ó w  p o d a j ą c y c h  p e w n ą  r ę k o j m i ą ?  
T a k  n a z w a n y c h  d o k t r y n e r ó w  w y p a d a ł o b y  o d  
g t e ru  o d d a l i ć ;  by l i  oni  d o ty c h c z a s  n i e s z c z ę ­

ś l iwi  i n i e z g r a b n i ,  a f e o r y e  i c h ,  sp r z e c i w i a ­
j ą c e  s i ę  ż y c z e n i o m  n a r o d u ,  c z y n i ą  w sz e l k i e  
i c h  zab i e g i  z a w i s n e m i .  T r z e b a  w ię c  b ę d z i e  
u t w o r z y ć  k o m b i n a c y ą  m i e s z a n ą .  P o d ł u g  z d a ­
n i a  n a s z e g o  g a b i n e t ,  w k tó r y m b y  X i ą ź ę  D e -  
c az e s ,  P a n  D u p i n  i P a n  O d i l o n - B a r r o t  m i e l i  
p r z e w a g ę ,  z a sp o k o i ł b y  ż y c z e n i a  i r o s z c z e n i a  
t e r aź n i e j s zo śc i .  I z b y  w o t o w a ł y b y  b u d ż e t  n a  
JV 1833- w o g ó l e ,  a  s ł u żb a  p r z e z  18 m i e s i ę c y  
ź a d n e j b y  n i e u c i e r p i a ł a  p r z e r w y .  N a z w i s k a  
t r zy  w s p o m n i o n e  o z n a c z a j ą  mę żó w ,  s ł y n ą c y c h  
z  d o ś w i a d c z e n i a ,  p r z y m i o t ó w  i m i ło śc i  o j ­
c z y z n y  ! “

D o n o s z ą  z B re s t  po d  d .  30.  z.  m . ,  i e  H r a ­
b i n a  D u b o t d e r u  o b w i n i o n a  o r o z d a w a n i e  
w z n a c z n e j  i lości  m e d a l ó w  z  w y o b r a ż e n i e m  
H e n r y k a  V .  i o p ł a c e n i e  o s o b o m  za w o ł a n i e  
„ n i e c h  żyje  P l e n r y k  V J “  i z  t ego  p o w o d u  
a r e s z t o w a n a ,  u w o l n i o n a  t e r a z  zos t a ł a  za  z ł o ­
ż e n i e m  kaucy i  18,000 fr.

Z  d n i a  1 1 ,  K w i e t n i a .
W c z o r a j  z a c h o r o w a ł o  tu  n a  c h o l e r ę  1020 

o s ó b ,  u m a r ł o  385.  O g ó ł e m  z a c h o r o w a ł o  o s ó b  
4923,  u m a r ł o  1879-

I z b a  D e p u t o w a n y c h  d n .  g. K w i e t n i a  n a s t ę ­
p u j ą c e  uchw a l i ł a  p r a w o  w z g l ę d e m  d o z o r o w a ,  
n i a  c u d z o z i e m c ó w  z  p o w o d u  z a s a d  p o l i t y ­
c z n y c h  d o  F r a n c y i  u s z ł y c h :

A r t ,  1. R z ą d  ma p r a w o  z g r o m a d z e n i a  w y ­
c h o d ź c ó w  w j e d n e m  l u b  w ięce j  m i a s t ,  p r z e z  
n i e g o  w y z n a c z o n y c h ,

A r t .  9. R z ą d  m a  p r a w o  z n i e w o l e n i a  i ch  
do  u d a n i a  s i ę  d o  t e g o  m i a s t a ,  k t ó r e  im  za  
m i e j s ce  p o b y tu  w y z n a c z o n o ;  m a  p r a w o  r o z ­
k aza n i a  i m ,  ab y  n a ty c h m i a s t  z K r ó l e s tw a  s i ę  
o d d a l i l i ,  s k o r o b y  s i ę  n i e c h c i e l i  s t o so w ać  d o  
t y c h  p o s t a n o w i e ń ,  zaś  o b e c n o ś ć  i c h  z d a w a ł a  
s i ę  być  z d o l n ą  d o  n a r u s z e n i a  p o k o j u  p u b l i ­
c z n e g o ,

A r t .  3 .  P r a w o  to,  w z g l ę d e m  w y c h o d ź c ó w ,  
ż a d n e g o  o d  r z ą d u  w spa rc i a  n i e p o b i e r a j ą c y c h ,  
s t a n o w c z e m  j e s t  t y lko  m o c ą  r o z k a z u  p r z e z  
M i n i s t r a  p o d p i s a n e g o .

A r t .  4.  P r a w o  n in i e j s z e  z a t r z y m u j e  z n a ­
c z e n i e  s w o je  p r z e z  ro k  j e d e n  r a c h u j ą c  o d  
d n i a  o b w i e s z c z e n i a  o n e g o ź ,

A  n g  l i a.
Z  L o n d y n u ,  d n i a  6. K w i e t n i a .

M  o r  n i  n  g  - H  e r a 1 d  zbi ja  w i a d o m o ś ć  p o ­
d a w a n ą  p r z e z  n i e k t ó r e  gaze ty  o  k r eacy i  P a ­
ró w  w kr ó t ce  na s t ąp i ć  ma j ące j  r o z u m i e j ą c ,  ź e  
t akow a  p o d  ż a d n y m  w a r u n k i e m  n i e n a s l ą p i  
p r z e d  p o w t ó r n e m  o d c z y t a n i e m  b i l u  r e f o r m y .  
—  G l o b e  u d z i e l a  p i s m a ,  p o d ł u g  j e g o  z d a ­
n i a ,  w i a r o g o d n e g o , w k tó r e tn  s i ę  o św iad cza ,  
i e  n i e k t ó r e  gaze ty  r z ec z yw i ś c i e  s i ę  m y l ą  w o-  
z r i a c ze n iu  cz a su  m i a n o w a n i a ,  ź e  z aś  co  d o  
OBÓb ż a d n e j  n i e p o d p a d a  w ą t p l i w o ś c i ,  i ż  isto*
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lnie  właśnie le na godno ść  Pa ró w w yn ie s io ­
ne  mi zostaną.  T o ż  p i smo daje ob jaśn ien ia  
wzg lędem s tosunków i po łożen ia  domn ie ma - '  
nycli  adapi rantów paro6 twa ;  między  in ue mi  
do wia du je my  się z n i e g o ,  że L o r d  D o u g l as  
jest sy n em  je d y na k i em  Xięcia H a m i l t o n a  i 
dostąpi ł  tylko co p e łno le tno śc i  ; jest on o b e ­
cn ie  g łow ą  dwóch  rodz in  H a m i l t o n  i D o u ­
glas.  H rab ia  L la n d af f  jest  najdoskonaIsz.yrw 
w zo rem  s ta rod aw neg o  szlachcica w obej ściu 
się i w po s tawie ;  wyprow ad za  ród swój z j e ­
dne j  z najs tarszych famili i  Królestwa.  L o r d  
Di i  n r a w e n  odziedz icza  oprócz  wielkich dobr  
w L im e r i ck  j e szcze  po żo n i e  swojej ,  z do m u 
W i n d h a m ,  włości  D u n ra w en sk ie  w h rabstwie  
G la m er g an .  Zresz tą  są wszystkie osoby o z n a ­
c z o n e  jako kandydaci  pa ro s tw a ,  go r l iwem i  
re fo rmis tami.

T i m e s  twierdzi ,  źe d o m n i e m a n y m  wypa-  
dk iera,  na którym polega nadz ie ja  Króla W i l ­
h e l m a ,  o drzuc a jącego  stale traktat belgijski ,  
nie jes t  nic  in n e g o ,  jak u d a r e m n i e n i e  bi lu r e ­
fo rmy i wynikający stąd upadek  Mini s te rs twa 
G r e y a ,  a wzn i es i e n ie  T o r r y s ó w .  Powtarza 
dawnie j sze  swoje za ża le n ia ,  że Mini s t rowie  
P a n a  Sir Bagot ,  ściśle z X ię c ie m  W e l l i n g t o ­
n e m  p o ł ą c z o n e g o ,  dotychczas za t r zymują  na 
miej scu Pos ła  w H ad z e*  „ J e ś l i  L o r d  Grey 
n i ec hc e  n ow yc h  miano wać  P a r ó w ,  powiada,  
to p r zy na jm ni e j  L o r d  P a l m e r s t o n  n ow ych  
m ia n o w a ć  moż e  Po s łów.“

P o m y ś ln y  wypadek d o c h o d ó w  kwar ta lnych  
n i e w y w ie ra ł  życz l iwego działania  na stan pa ­
p ie rów,  które dopók i  trwa n i e pe w no ść  wzg lę ­
d e m  sprawy b i lu  z a p e w n e  się n i ep odn ios ą .  
O d b y t  towarów ko lon ia lnych  powiększa się 
z p o w o d u  za mó w ie ń  p rze d  3 d n ia mi  z l ądu 
Stałego nadeszłych.

Na  posiedzen iu I zby niższej  d, 1. b.  m.  L o r d  
E l l i o t  uczyni ł  zapowiedz iany swój  wniosek 
wzg lędem polityki zagranicznej .  „ T r u d n o  jest  
( rzekł)  wskazać,  gdzie szczęk oręża najpierwej  
rozlegać się m o ż e ;  i szczerze się obawiam aby 
wojna  n ie wybuehnę ła .  Król  Holendersk i  n i ­
gdy n ieua tąp i ,  i dla tego wypada nam  j e dn o  
z dwojga ob i e rać :  albo nadwerężyć  ratyfikowa­
ny  trakiat, albo wojować z j e d n y m  znajdawniej-  
szych i najwierniej szych sp rzymierzeńców n a ­
szych.  Co  się tyczy Portugal i i ,  nadwe ręża my 
p r a w o n a r o d ó w  i ustawy mu n ic y pa ln e  angie l ­
skie ,  dozwalając ,  aby z por tu naszego wypły ­
wała wyprawa w celu nieprzyjacielskim.  Nie- 
tylko oficerowie angielscy dowodzą  w tej wy­
prawie ,  leęz na w e t  żo łnierze  mają m u n d u r y  
angielskie.  P r z e z  to przedsięwzięcie  traci A n ­
glia charakter  wielkiego n a r o d u ,  zależący na  
tern, aby zasłaniać s łabego,  a dawać odpór  m o ­
cn e m u  ; staje się  o n a  okru tną  dla słabych i po­

kon anych ,  Gdy Min is t rowie nasi pub l i czn ie  
oświadczyl i ,  iż twierdze beigijsk e dla tego je­
dynie  mają być zn ie s i o ne ,  iż Belgia niejest 
w możnośc i  u t r zymywania  ich w d ob r y m  sta­
n i e ,  tymczasem Min i s t e ryum i rancuzkie ogła­
sza z t r y u m f e m ,  iż tylko twie rdze ,  zagrażające 
g ran icom f rą ncu zk im,  będą zn i es ione .“  M ó ­
wca rozwodzi ł  się p o t em  nad wyprawą (hr An-  
k u n y ,  i zakończył  oświadczen iem , iż Mini s te­
ryu m francuzkie ulegnie s t ronnictwu burzl iwe­
mu.  L o r d  Palmers ton o d p o u  i e d z i a ł ; „ P o ­
przedzający mówca  obawia się w o j n y ,  jako 
wkrótce nastąpić mającej .  P rosz ę  I z b y ,  aby 
obecny stan rzeczy porówna ła  z t y m ,  jaki był  
przy objęć iu u r zędów teraźniejszych Ministrów,  
a przekona s ię ,  iż wtedy było n ie równie  wię­
ksze podob ieńs two  do wojny ,  n iż  teraz.  P o ­
przedzający mówca,  zdaje się być tego zdania ,  
iż obowiązani  jesteśmy nawet  siłą oręża przy­
wieść ratyf ikowany traktat dó skutku.  Nie tak  
daleko rozciąga się zobowią zan ie  przy trakta­
t ach ;  wypada n a m  tylko uskutecznić część, 
która od nas zależy.  Ćo s ę tyczy Portugali i ,  
n i e m a  p rzyczyny skarżyć się na Mini st rów,  
Gdyby  rząd D o m  Miguela był takim, z którym- 
by walka zaszczyt p r zyn os i ł a ,  naród angielski  
byłby tak g łośno domagał  się wojny,  iż żaden  
Mini s te r  n i ezdo ła lby  się oprzeć  t emu życzeniu.  
N a  mocy istnąi ych t raktatów wypada nam tyl­
ko bronić Por tugal ią  przectw obce mu wtargnie-  
n iu .  Gdyby  Hiszpan ia  chciała czynić zd o b y ­
cze  w Por tuga l j i ,  w tym raz ie ,  bez  wzg lę du  
czyli uzna l i śmy  D o m  Migue la  lub n i e ,  czyli  
p rawnie  o n  posiada koro nę  po r t ug a l sk ą , lub 
n i e p r a w ni e ,  po w ied z i a ł bym ,  iż jesteśmy o bo ­
wiązani  bronić Portuga l i i  przeciw wtargnie- 
n iu  Hiszpani i .  Co  się tyczy wyprawy do A n -  
k o n y ,  mają Mini st rowie p rzyczynę być zado-  
wolonemi  przez oświadczenia r zą du  francu- 
zkiego.  Wres zc ie  z m ó w  s t ron n ic zyc h ,  z bu-  
rzliwości pragnącej  p rze rwan ia  poko ju  w E u r o -  
p i e ,  n iewypada sądzić o s tanie  publ icznej  o p i ­
nii  we Francy i  a nas tępnie  o trwałości teraźniej ­
szej t ameczne j  administ racyi .“  P an  V y v y a n  
w głosie Bwoim wyraz i ł :  —  „Z a i s t e  pokój  od 
15 miesięcy został  u t r z y m a n y ;  lecz j akimże 
s po so b e m ?  Z a b r a n o  okręty Po r tuga l i i ,  wtar- 
g n i o n o  do Belgii, n i e spodziewanie  o p an o w a n o  
A n k o n ę ,  Nic  niejest  ł a twie j szem,  jak pokój  
p rzez takie przyzwolenia . “  P a n  P ee l  oświad­
cz y ł :  „ M a m  nadz ie ję ,  iż Król H o le n d e rs k i  
przyjmie sprawiedl iwe w a r u n k i , i że z drugiej  
s t rony  Mini s t rowie  n i eb ędą  obstawać przy n ie ­
sprawiedl iwych p rzyzwolen iach.  W sz ys t ko  to 
j e d n o ,  czyli spór  między  H o l a n d y ą  i Belgią 
idzie o rzecz,  która jest z siebie nic nieznaczą- 
c ą ,  bo ta rzecz  staje się ważną przez  to ,  i i  
zniewalając H o l a n d y ą  d o  uległości ,  nadweręża
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gię jej n i e po d l eg ło ś ć ,  ( Z a w o ł a n o :  S łu cha j c i e !  
S ł u c h a j c i e ! )  C o  s ię t yczy  A n k o n y ,  n i e je s t  
wspani a ł e rn  ze  s t r on y  tak p o t ę ż n e g o  k r a ju ,  j a ­
k im jest F r a n c y a ,  dzia ł ać  z l u d e m  przeci  w s ł a­
b e m u  r z ą d o w i ,  k tóry o św iadc zy ł  s ię g o l o w y m  
do  u cz y n i e n i a  s t o s o w n y c h  r e f o r m ;  p o w i n n a b y  
F r a n c y a . z w a ż a ć ,  iż P a p i e ż  u z n a ł  t r ud no ść  u -  
sk u t e c zn i e n i a  r e f o r m y  w sw o im  k ra ju ,  k iedy  
w A n g l i i  l ed w o  j e d n a  r e f o rm a  m o ż e  odn i e ść  
z w y c i ęz tw o .  C o  s i ę  tyczy D o m  M i g u e l a , m i ­
m o ,  iź n i ek tó r e  c zynn ośc i  j e g o  n i e d a d z ą  s ię u-  
sp r awiedl i  wić ;  n i e b e z p i e c z n i e  je s t  z  p r y w a t n e ­
go  cha rak t e ru  w ładzcy  w yw o dz i ć  p o w ó d  do  in- 
t erwi  ricyi. Czyl i ź  n i e w sp i e r a l i śm y  D o m  P e -  
d r a ?  J e s t że  to n eu t r a l no śc i ’ Jeśl i  n a s  P o r t u g a ­
lia obraz i ła ,  c z e t nu ż  n ieżądatr iy  j a w n e g o  zad o -  
syć  u c z y n i e n i a , “  M ó w c a  w y m ie n i ł  o f i ce rów 
angi el sk ich ,  d o w o d z ą c y c h  na  ró żn y c h  ok rę t ach  
w y p r a w y  Dorn  P e d r a ,  i u tw ie r d z i ł ,  iź do  niej  
3000 p o dd an yc h  angi e l sk i ch  na leży.  L o r d  P a l ­
m e r s t o n  wys tąpi ł  jeszcze  raz  w o b ro n i e  s y s t e m u  
M  inis t row,  z wszelk ich w zg l ę d ó w ,  i o świadczy ł ,  
iż r z ąd  r i i e od mó wi ł by  r ó w n i e ż  p o z w o le n i a  z a ­
c i ągan i a  l udz i  d la  D o m  M i g u e l a ,

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn i a  29. Mar ca .

D  wó r  Kró lewsk i  po s t an ow i ł  był  wc zo r a j  u -  
dać  s ię do  Ą r a n j u e z ,  ale p o w i e t r z e ,  oil kilku 
dn i  tak się pogo r szy ło . ,  g d ) ż  w n o c y  wc zo r a j ­
szej  gę s t e  spada ły  śniegi ,  źe  d o k to r o w i e  j e d n o -  
zg o d n i e  radzi l i  N ,  P a n u ,  aby p o d r ó ż  na p ó ­
źn i e j s zą  o d ło ży ł  porę ,  m i ano wi c i e  źe  Ą r a n j u e z  
n a  począ tku  w iosny  w i lgo t nym  n a d e r  j e s t p ob y -  
tern a p r ze by w a n i e  w ięc  t am że  w o b e cn yc h  o-  
ko ł i c znośc i ach  s zkodl iwy  m o g ł o b y  mieć  wp ływ 
n a  zd ro w ie  N .  Pan i .  —  P r z y  sp o s ob no śc i  z a r ę ­
c z y n  J ,  K.  M.  In f an t a  Dorn  Sebas tyana  z X ię -  
źn i czką  A tn a l i ą  Neap o l i t ań s ką  ob d a r zo n y  z o ­
stał  w ed l e  wieści  u p o w s z e c h n i o n e j  M i n i s t e r  
spr awied l iwośc i  C a l o m a r d e ,  o z d o b i o n y  j u z  
k r z y ż e m  wielk im o r d e r u  ś. J a n u a r y u s z a  i ś . F e r ­
d y n a n d a  Ne apo l i t ań sk i ego ,  g o d n o śc i ą  X iąźqcą .  
P a n a  C a lo m a rd e  d w ó r  Por tuga l sk i  daw n ie j  j u ż  
m i a n o w a ł  H r a b i ą  A l m e i d a .  ' P r z y  te j że  s am e j  
s p os o bn oś c i  d w ó r  H i s zpa ńs k i  Minis t ra  N e a p o -  
l i tańskiego sp r aw z e w n ę t r z n y c h ,  Xiqcia Cassa-  
r o ,  w yn ió s ł  na  g o d n o ść  G r a n d a  H i sz pa n i i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  ma ją tk i em z m a r ł e g o  dz iedz ica J a n a  Ar ­

no ld  z Z d z i e ch o w ic y  po wia tu  S redzk i eg o  p r o ­
cess  sukces sy jno - l i kwidacy jny  na  wn iosek  sp a d ­
ko b i e r c ów  o t w o r z o n y  zos t a ł .  W z y w a m y  p rze t o  
wszystkich  t y c h ,  którzy d o  massy  p r e t en sy e  
m ie ć  s ą d z ą ,  aby  s i ę  w  t e r mi n i e  l i k wi dac y jn ym

n a  d z i e ń  3 c i  L i p c a  r. b.
z r ana  o g o d z i n i e  10. p r z e d  Sęd z i ą  K au i fu s s  w i- 
zb i e  nasze j  i n s t ruk cy jn e j  w y z n a c z o n y m  osob i -  
scie l ub  p r z e z  p e ł n o m o c n i k ó w  p r a w n i e  d o z w o ­
l o n y c h ,  n a  k tó rych  im K. S . U l J r .  Ł u k a s z e w i ­
cza,  O g ro d o w i c z a ,  Spies s  i W e j m a n n  p r o p o n u ­
j e m y ,  s tawi l i ,  p r e t e n s y e  sw e  podal i  i u d o w o ­
dnil i .

. N i e s t a wa j ą cy  spod z i ewa ć  s i ę  m o ż e ,  ź e  w sze l ­
k ich p r a w  p i e rwszeńs twa  za p o z b a w i o n y  u z n a ­
n y  i tylko do t e go  o d e s ł a n y m  b ę d z i e ,  co  po 
za sp o k o j en iu  wszys tk i ch  w ie rzyc i e l i ,  k t ó r z y s i e  
zg ło s i l i  s ię po z o s t a n i e .  1

P o z n a ń ,  dn i a  26. S tyczni a  1832.
Król. Pruski Sąd Z iem iański.

P A T E N T  SUEHASTACYJJN Y.  --
G d y  w t e r m i n i e  z a w i t y m  do  p r z e d a ź y  wsi 

M as ło w a  1 p r zy l eg ł e j  do  te j że  wsi T r ą b i n k a  do  
pozos t a ło śc i  K o n s t a n t e g o  U r b a n o w s k i e g o  nale-  
ź ących  s ą d o w n ie  n a  12,980 Ta i .  28 sgr .  a f en  
o s z a c o w a n y c h  w d n i u  j r .  Cze rw ca  r. z. w y z n a ­
cz o ny m  n i ed o s t a t ec zn e  l i cy tum p o d a n o  p r ze to  
n o w y  t e r m i n  zawi ty  na

d z i e ń  2 4 1y L i p c a  r. b.  
z r a n a  o g o d z i n i e  10. p r z ed  Sędzią H e l l m u t h ,  
w nasze j  i zb i e  dla s t r o n  w y z n a c z o n y m  zos t a ł  
na  który  o c h o t ę  k u p n a  ma jących  z  tern o z n a j l  
m i e n i e m  w z y w a m y ,  iź na jw ięce j  d a j ą c e m u  
p i z y b n e m  b ę d z i e ,  jeże l i  p r a w n e  p r z y c z y n y  na  
p . z e sz k o d z i e  nie-będą.  Każdy  licytujący kteu- 
cyą  500 T a l .  w  go towiźn i e  l ub  l i s t a c h ' z a s t a ­
w n y c h  do  rąk  d e p u t o w a n e g o  z łożyć  mus i .  T a x a  
1 w a runk i  w r eg i s t r a t u r ze  na sze j  p r z e j r z an e  być  
m o g ą .  J

O z n a j m i a  s i ę  p r z y t e m ,  iź w w y z n a c z o n y m  
n a  dz i eń  u .  Cze rwca  r. z. l i cy t acy jn ym t e r m i ­
n i e  z a w i ty m

za  M a s ł o w o .............................  Tal -
za  T r ą b i n e k .......................4 ;?20 Ta)

w o g ó l e  . . . .  8 ,bbo l  al.
p o d a n o .  L i c y t u m  to j e d n a k  z tej p r z y cz y n y  
p r zy j ę t e  n i ezos t a lo ,  iź l icytu j ący s u m m ę  k u p n a  
z  p r e t e n s y ą  z a h i p o t e k o w a n ą  k o m p e n s o w a ć
C i i  C l 3 1 .

P o z n a ń ,  dn i a  19. M a r c a  1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  wn iose k  Kró l .  I n t e n d a n t u r y  p i ą t ego  ko r ­

p u s u  a rmi i  w P o z n a n i u  za p o z y w a ją  s ię wszy ­
scy n i e w ia d om i  w ie r zy c i e l e ,  k tór zy  do  K ags 
n a s t ę p n i e  w y m i e n i o n y c h  odd z i a łów  i I n s t y t u -  
t ów  wo j skowych  , j ako t o :

1)  p i e rws ze go  ba t a l i on u  ISgo  p u ł k u  p i e c h o t y  
(u w m i e j s c u ,  z a r zą dza n i a  g a r n i z o n o w e g o  
1 m a g a z y n o w e g o  t u t e j s z ego  Mag i s t r a tu  i 
tu  od dz i e ln i e  z a ł o ż o n e g o  E t a p p u  magaż y -
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n o w e g o ,  oraz tu tejszego  lazaretu garn izo ­
n o w e g o ,

2 )  batalionu f izy lerów  szó s te g o  pułku p ie c h o ­
ty w R a w ic z u ,  zaw iadow ania  g a r n iz o n o ­
w e g o  i m a g a z y n o w e g o  Magistratu tamtej­
s z e g o ,  oraz ta m ecz n eg o  lazaretu g a r n iz o ­
n o w e g o ,

3 )  I g o  p u ł k u  u ł a n ó w ,  3 g o  b a t a l i o n u  3g o  p u ł ­
k u  g w a r d y i  o b r o n y  k r a j o w e j ,  l g o  b a ta l io ­
n u  1 g g o . p u ł k u  o b r o n y  k r a j o w e j ,  o r az  
e s k a d r o n u  i k o m p a n i i  a r t y l ery i  w L e s z n i e , ,  
z a r z ą d z a n i a  g a r n i z o n o w e g o  i m a g a z y n o ­
w e g o  t a m t e j s z e g o  Magis tratu  i t a m e c z n e g o  
o d d z i e l n e g o  z a w i a d o w a n i a  m a g a z y n o w e ­
g o ,  n i e m n i e j  l azar et u g a r n i z o n o w e g o ,  r o z ­
p u s z c z o n e g o  i g g o  p u ł k u  jazdy o b r o n y  kra­
j o w e j ,  r o z p u s z c z o n e g o  S g o  p o w o ł a n i a  I g o  
batal ionu-  i g g o  p u ł k u  o b r o n y  kr aj owe j  i 
r o z p u s z c z o n e g o  E t a p p u  Koni  5 tej b r y g a d y  
artyleryi  t a m ż e ,

4 )  zaw iadow ania  g a r n iz o n o w e g o  Magistratu  
w K ośc ian ie  i ta m e c z n e g o  zarządzania  la­
zare tow ego ,

z  jakiegokolw iek  praw n ego  źródła za czas od  
1. S tycznia  do ostatn iego  Grudnia 1831. r. pre-  
ten sye  m ieć  m n ie m a ją ,  ażeby  się  w przeciągu  
trzech m ies ięcy  a najdalej w term in ie  p erem -  
torycznym  na

d z i e ń  i i .  L i p c a  r, b.  
zrana o g o d z in ie  ętej przed D e le g o w a n y m  W .  
H rab , P o sa d o w sk im  A s se s s o r e m  Sądu Z ie ­
m iań sk iego  w naszej I z b ie  instrukcyjnej w y ­
z n a c z o n y m ,  o so b iśc ie  lub przez prawnie u p o ­
w a ż n io n y c h  p e łn o m o c n ik ó w  6tawili i pre ten sy e  
sw o je  u d o w o d n i l i ,  w  razie zaś p rzec iw n ym  
sp o d z iew a l i  s ię ,  iż n iestawający nietylko z  pre- 
ten sy am i 6wemi do  w sp o m n ia n y ch  Kass pre-  
klu d ow an i b ę d ą ,  ale  im też  w tej m ierze  w ie ­
c z n e  m i lc zen ie  nakazane zostan ie  i jed yn ie  do  
o so b y  tego ,  z którym tranzakcye zawierali lub  
który zap łatę  na nich przypadającą odebraw szy  
ich  n ie z a s p o k o i ł ,  od e s ła n y m i będą.

W s c h o w a ,  dnia 15. Marca 183a.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,  

'  ~ Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .  " 
W ie r z y c ie l i  n iez n a jo m y c h  Kassy Królewskiej  

k o b y ła m i krajowej Poznańsk iej w  Sierakow ie,  
którzy jak ieko lw iek  p retensye  praw ne a ż  do  
1.  Stycznia r. b. d o  tejże Kassy rościć  m n ie ­
mają, w zy w a m y n in ie j s z e m ,  aby s ię  z  takowe- 
m i do N a dk on iu szegp , Majora van  den Brinken.  
W Sierakowie zg ło s i l i ,  lub najpóźniej w te rm in ie  

d n i a  2 5 g o  S i e r p n i a  r. b. 
zrana o g o d z in ie  g. przed Sędzią  Z iem iańsk im  
Ur. G ieseck e ,  na sądzie  tutejszym o so b iśc ie lu b  
przez  praw nie  d o z w o lo n y c h  p e łn o m o cn ik ó w

stawili i preten sye  sw e  poda li ,  w  razie b o w ie m  
przec iw n y m  sp o d z iew a ć  s ię  m o g ą ,  iż  z preten-  
syam i swerni do  kassy w sp o m n io n e j  prekludo-  
wani i  d o  tych o só b  je d y n ie  o d e s ła n e m i  zosta ­
ną  z któreini kontrakty zawarli.

M ię d z y r z e c z ,  dnia 22. Marca 1832 .
Królewsko - P rusk i S ąd  Z iem iański.

Z g u b i o n y  p i e s ,
Czarny p inszer , średniej w ie lkości,  z  krótko- 

o b c ię te m i uszam i i takim źe o g o n e m ,  który 
n a  za w o ła n ie  M i l o r d  s łu c h a ,  zabłąkał się 
przed kilku d n iam i.  K o m u  pobyt psa tego  
w iadom y i E x p e d y c y i  G azet  W .D e c k e r a  i S p ó ł­
ki o  tern d on ies ie ,  o trzym a przyzw oitą  nagrodę,  

P o zn a ń ,  dnia 23 , Kwi et ni a 1832.
D o b r a  U on iec  w p o w ięc ie  Krobskim poło-  

z o n e ,  mają być w y p u szc zo n e  w dzierżawę  
z w olnej ręki na lat d z ie w ię ć  od S. Jana r. bież.  
O c h o t ę  mający dz ierżaw ien ia  tych d ó b r ,  z e ­
chcą  s ię  zg łos ić  do D o m in i u m  w P on iecu ,  
g d z ie  warunki do przeczytan ia  okazane będą 
k a id e c o  dnia od t o  do 15. Maja 1832.

D O N I E S I E N I E .  "
W  Starkowcu pod K o b y l in e m  jest i o o  sztuk  

m a c io r ,  zdatnych do- c h o w u ,  na sprzedaży  
w ełna  z  n ich  sprzedaną została w roku zesz łym  
p o 6 j  tal, eetnar. D o  15, Maja m o g ą  b y ć  wi­
dz iane  z w ełn ą .

Z m i a n a  l o k a  I u.
O  p rzen ies ien iu  handlu wina m ojego  

z pod Nr. 57. pod Nr. 67. w starym ryn ­
k u , w dorn P. K ru s z e w ic z a ,  m am za­
szczyt n in ie jszem  najuniżen iej d o n ie ś ć ,  

P o z n a ń ,  dnia  20. K w ietn ia  1832.
G. K e  y n e r .
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